
Nr. FO (80) Łódź, Piątek, 2 marca 1945 r. Rok 51

N I E C H  Ż Y J E  R Z Ą D
R O B O T N I C Z Y  | | |  
I WŁOŚCIAŃSKI Ili
R E D A K C J A
przyjmuje i n t e r e s a n t ó w  
od godz. 12—2 popołudniu

A D M I N I S T R A C J A
czynna od godziny 8 — 18

Cena numeru 1 złoty

OBOTH i
CEnTRAlftY 

ORGAN PPS-
PR0LETARJU5ZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Wydawca: Kada Naczelna P. P. S.

NIECH ŻYJE
SOCJ ALI ZM!
ADRES R E D A K C JI  
I AD M INISTRA CJI

Ł Ó  D Z ,  

PIOTRKOWSKA 70.
T e le f o n y :  R edakc j i  . . 1 8 1 -4 4

A dm in is t rac j i  2 2 2 - 2 2

Ha te re n a ch ,  gdzie k u r so w a ły  m ark i  
cena numeru 50 ę r .

Zasadnicza rażnica
Do walki z k lasą  robotniczą' u ż y w a ł  fa

szy zm  w szy s tk ich  ś ro d k ó w  ijakie miał do 
dyspozycji .  Każda droga, k ażda  dziedzina 
ży c ia  b y ła  umiejętnie w y k o rz y s ta n a  i za 
m ieniana na  ognisko faszystow sk ie ,  k tó re 
go g łów nym , a b a rd z o  częs to  jedynym  
celem, b y ło  bezw zg lędne  zwalczanie  w sze l  
kich o d ruchów  postępu  i św iadom ości w a l
cz ąc y ch  o sw e p raw ą ,  mas. Ustrój k ap i ta 
lis tyczny  z to ta lnym , fa sz y s to w sk im  s y 
s tem em  rządzenia,  m ając  w  s w y m  ręku  
w sz y s tk ie  s p rę ż y n y  życ ia  pańs tw ow ego ,  
po traf i ł  tak  k ie ro w a ć  sp raw am i kraju, że 
insty tucje , u rzędy , cz y  z a k ła d y  m ające 
do spełnienia w ażne  zadania, s ta w a ły  się 
pospoli tym  in s trum entem  p ro p ag a n d y  fa
szystow skie j .  ~

Jed n ą  z b a rdzo  w aż n y ch  dziedzin, j a 
sk raw ię  n as taw ionych  na spe łn ian ie '  roli 
reakcyjne j  tuby, by ło  nasze  szkolnictwo.

'  W y d a w a ło b y  się napozór  n iezrozumiałe , 
ab y  tak  pow ażna , o wielk im znaczeniu  d 
zasięgu o g ó ln o p a ń s tw o w y m  dziedzina, 
m og ła  b y ć  u ż y w a n a  dla ce ló w  kliki, r e 
prezen tu jące j  in te re sy  w ielkiego kapita łu  
i a iem iaństw a. Jeśli na tom ias t  na  s p ra w y  
te  sp o jrzy m y  tak  jak  one w y g lą d a ły  w  
rzeczyw is tośc i ,  p rze k o n am y  się, że  szkol
n ic tw o polskie u ży w a n e  by ło  p rzez  s a n a 
cję do urabiania, g ru n to w an ia  i ro zp rze 
s trzen ian ia  ideologii i p ro g ra m u  będących  
p r z y  w ła d z y  s t ró ż ó w  porządu , opartego  
na  te r ro rz e  i gw ałden iu  p raw a .

P rz e d e  w szy s tk im ,  faszyzm  zda jąc  so
bie sp ra w ę  z tego, żę ośw ia ta  jest w aż n ą  
b ron ią  w  ręku  mas, p rze z  zbudow anie  ro z 
m a itych  p rzeszkód , u trudn ia ł  i uniemożli
w ia ł  k o rzy s ta n ie  z nauki dzieciom ro b o 
tn iczym  i chłopskim . W y s o k i  kosz t  p o d rę 
czn ików  : p r z y b o r ó w  szkolnych, w y m y ś la 
nie, popieranie i śc iąganie różnych  p r z y 
m u so w y c h  sk ładek  na  u trzy rpyw hn ie  p la
có w e k  nie m a jących  nic w spólnego  z n au 
ką  —  b y ły  zapo rą ,  k tó ra  za m y k a ła  dzie
ciom pro le ta r ia tu  w sze lk ą  m oż liw ość  do
s tan ia  się już do szko ły  pow szechnej.  
P rz e ra ż a ją c a  c y f r a  analfabetów , o zn a cz a 
ła  pow iększen ie  k d r  bezw olnych , c iem 
nych  i u leg łych  niewolników, skazanych  
w  n ieśw iadom ości sw ej na  p o tw o rn y  w y 
zysk  i nędzę.

Jeśli św ia d o m y  sw y c h  o b ow iązków  
p ro le ta r ia t  polski, ponosząc n iezmiernie 
ciężkie św iadczenia ,  n ie jednokro tn ie  w  zu
pełności rujnujące budże t  rodziny  robotn i
czej, siłą k ie row a ł  sw e  dzieci do szko ły  
średniej, to umiano, już tam  p rz y g o to w a ć  
odpow iednie  p rze szk o d y  k tó re  h a m o w a ły  
w y s i łe k  rodziców  nie m ogących  podołać  
w y g ó ro w a n y m  op ła tom  w  postaci cz esn e
go i należności za pom oce szkolne. Nieza-

7  leżnie od  tego c ieszące  się zaufaniem 
w ład z ,  m łodz ieżow e organ izac je  o c h a r a k 
te rz e  w ybitn ie  politycznym , skrajnie r e a k 
cy jnym , c z e k a ły  już na  m łode u m y s ły  aby  
je u k sz ta ł to w ać  w  duchu -\vrogim dla w a r 
s tw y  z k tórej się w y w o d z iły .

N auczycie lom  i w y k ład o w c o m , dobrze 
po jm ującym  s w t  obowiązki,  s to jącym  na 
gruncie p raw dziw ej,  cz y s te j  w iedzy , p rz e 
c iw s taw ia jąc y m  się na rzucanym , polity
cz n y m  p ro g ra m o m  szkolnym , o d p ow iada
no g łodow ym i płacami, ru jnu jącym i p rz e 
niesieniami z jednego k rań c a  k ra ju  na 
drugi, dyscyp lina rnym i dochodzeniam i do

sz u k u ją c y m i  się w  p ra w y c h  ch a ra k te ra c h  
i sz lachetnych  postaciach  pos tępow ego  na
u cz y c ie ls tw a  cech  z d ra d y  narodow ej i an
ty p a ń s tw o w y c h  p rzes tęps tw .

Z w y ż sz y c h  uczelni uczyniono a ren y  
n ie sam ow itych  harców , p rzez  sianie nie

nawiści, różnic n a ro d o w o śc io w y c h  i z a t ru 
w an ie  jadem  rea k cy jn y m  studen tów , s tw o  
rzono w y lęga rn ię  faszyzm u  i w steczn i-  
c tw a . W szelk ie  o b ja w y  , n iezadowolenia 
m łodzieży, k ie row ano  sp ry tn ie  w  fa łsz y 
w e ko ry to ,  s tw o rzo n o  monopol na s tu 
denckie o rganizac je  faszys tow sk ie ,  rozpo
l i tykow anych  m łodz ieńców  karm ionych  
zam ias t  nauką, p o ż y w k ą  najskrajn ie jszego 
w steczn ic tw a ,  za p raw iano  w  sz tuce  n ap a 
dania na  pochody  i u roczys to śc i  robotni
cze, rozbijanie zg rom adzeń  i łam ania  
s t ra jk ó w  w a lc zą cy c h  o b y t  robotników. 
Tego  rodzaju  w y c h o w y w a n ie  p rzy sz ły ch  
p raw ników , lekarzy ,  in ży n ie ró w  i ducho
w nych  d aw a ło  p ożądane  dla faszyzm u re 
zultaty , u n iw e rsy te ty  i politechniki pol
skie b y ły  p rzedszko lem  w io d ąc y m  m ło 
dzież w  szereg i  w ojującego nacjonalizmu. 
M łodzież chcąca  się uczyć, spokojnie nad 
sobą p racow ać ,  b y ła  p rzedm io tem  kpin i 
sz y d e rs tw .

O kupacja  niemiecka, w y ch o d z ąc  z za 
łożenia, że k a ż d y  p ro m y k  w ied z y  szkodli
w y  je s t  i w rę c z  n iebezpieczny dla pano
szącej się w  kraju  zbrodni hitlerowskiej, 
zam knę ła  w ro t a  w szy s tk ich  uczelni,  p r z y 
gnia ta jącą  w iększość  ludzi nauki zlikwi- 
cfowała pospoli tymi mordam i, albo m ę
cz a rn ią  ob o zó w  koncen tracy jnych .

Taki s tan  zas ta ła  odrodzona  p a ń s tw o 
w ość  po lska w  dziedzinie szkolnictwa.

Dzisiaj w idzim y o tw a r te  szko ły  pol
skie, p racu jące  g imnazja i licea, czynne  
un iw ersy te ty ,  ob se rw u je m y  w y s i łe k  w y 
k ła d o w c ó w  polskich, n a p a w a m y  się w id o 
kiem ga rn ą cy ch  się do nauki sze regów  
młodzieży, w szy s tk o  pochłonięte  jest p ra 
cą, upojone wolnością, ży jące  szczęśc iem  i 
p e rsp e k ty w ą  idącej przysz łośc i.  S ynom  
robo tn ików  i ch ło p ó w  chc ąc y m  się uczyć, 
p rag n ą cy m  s łużyć  sw em u  ludowi, dane 
będą  w szelk ie  możliwości.  Kraj czek a  na 
uzupełnienie p o w s ta ły ch  luk, św ią tyn ie  
w ied z y  p rz e s ta ły  b y ć  te renem  te r ro ru  i 
rozpasanych , najn iższych in s tynk tów  chu
ligaństwa.

D em okrac ja  g w a ra n tu je  każdem u czło
w iekow i p ra w o  do nauki.  D em okrac ja  
po lska  p rzyw róc iła  szkole w łaśc iw e  obli
cze, ludziom nauki o tw o rzy ła  pole do 
dzia łan ia ,  nie będzie (ze sm utk iem  w 
oczach  i go ryczą  w duszy  p rzechodzi ł  
obok  zak ładu  nau k o w e g o  syn chłopski,  
czy robotn iczy ,  nie b ęd ą  tęsknie  sp o g lą 
dać  na w ro ta  szkolne ci, k tórych  ojcowie 
pow ołan i są  dzisiaj do rządzen ia  w ła s 
nym krajem  i n ap ra w ien ia  ludowi krzVwd 
w y rz ąd z an y c h  przez  sza lb ierzy  i g raczy  
po litycznych.

Ulojska marsz. Rokossowskiego
zb liża ją  się  do B a łty k u

Radzieckie Biuro Informacyjne komu- 
kuje w dniu 1. 3. 1945 r. W dniu 1 marca 
na terenie Pomorza niemieckiego na pół- 
nocno-wschód od NoWego Szczecina woj
ska nasze w  rezultacie ofensywy zajęły 
Falkenhagen, odległe o 5 km od Rum- 
melsburg, Flettenstein, Neuenburg i inne 
miejscowości. W rejonie Wrocławia kon
tynuowano likwidację otoczonej grupy 
przeciwnika i zajęto przedmieścia Althof- 
nass, Grosse, Schausch oraz 10 bloków 
domów.

W Czechosłowacji w rejonie miasta 
Luczyniec w trudnych warunkach gór
skiego i zalesionego terenu zajęto Starą 
Górę, Badań i inne miejscowości.

Na pozostałych odcinkach frontu dzia
łalność patroli i walki o znaczeniu lokal
nym.

W dniu 28. 2. na wszystkich odcinkach

frontu uszkodzono i zniszczono 48 czoł
gów nieprzyjacielskich.^ W walkach po
wietrznych i ognióm artylerii stącono 28 
samolotów przeciwnika.

Szkoła s tanie się kuźnicą praw dziw ej 
wiedzy, z ’ ty l ę g a m i  m ato łów  politycz
nych i pach łków  reakcyjnych, zmieni się 
w szkolę ch a ra k te ró w  czystych  jak kry
ształ, w św ią tyn ie  p raw dziw e j nauki, w 
pochodn ie  kultury  i postępu .

Bo taka  jest i musi być zasadn icza  
różnica m iędzy w czo ra jszym  upiornym  
dniem c iem noty  i zacofania, a dzisiejszą 
ju trzn ią  twórczej" w iedzy, dostępnej  dla 
najsze rszych  mas.

A rtur  K arac ze w sk l

W Berlin 
strzelają do S.S.
LONDYN (United Press). Według wia

domości nadeszłych z Berlina po wielkim  
nalocie poniedziałkowym, 2 oficerów SS 
zostało zabitych, a 2 ranionych w biały 
dzień.

SS-manni, siedzący w samochodzie je
chali bez obawy wśród tłumu wychodzą
cego ze schronu w Charlottenb.urgu (przed
mieście Berlina). Nagle tłuip zatrzymał 
samochód, jakaś kobieta krzyknęła: „Mor
dercy!” Wówczas jóden z SS-owców strze
lił w górę. Gdy to się stało, żołnierz Z 
tłumu oddał szereg strzałów, zabijając 
dwóch i raniąc dwóch innych SS-owców. 
Tłum rozbiegł się, pozostawiając rannych 
ich własnemu losowi.

Pierwszy tego rodzaju wypadek w y
wołał w Berlinie wiekie wrażenie.

Roosevelt złoży wizytę
L ondyn c

LONDYN (U n i ted  P re s s ) .  —  Jak  do 
noszą z Ameryki, Roosevelt pos tanow ił  
odw iedz ić  Londyn na w iosnę  lub w c z e s 
nym latem, i może być, że marsz- Stalin 
rów nież  przyjm ie zaproszenie .  U w agę ,  
w yp o w ied z ian ą  przez Roosevel ta  po  p o 
w rocie do S tanów  Z jednoczonych , że za
m ierza zobaczyć  się z Churchillem  po 
konferencji w  San Francisco ,  należy t r a k 
tow ać  jako  częściow e po tw ie rdzen ie  ' te j  
p ro jek tow ane j  wizyty.

W niedzielę, dnia 4 marca 1945 r. 
o godzinie 10 rano w  Łodzi w Sali 
Urfcędu W o jew ó d zk ieg o  — ulica 
O g r o d o w a  15 rozpocznie obrady

W ojewódzka Konferencja PPS
z referatem polit.

low. E. Osó&k -Morawskiego
przewodniczącego Centralnego Kom tetu Wykonawczego PPS

Delegaci na Konferencję Wojewódz
ką otrzymają karty wstępu w  so
botę, dnia 5 marca od godz. 12 do 
16 i w  niedzielę, dnia 4 marca od 
godz. 8 do 922 W lokalu Wojewódz
kiego Komitetu Robotniczego PPS 
— Łódź, ul. Cegielniana Nr. 189

Akc. Nr. C  'y  /
a . / y r  ■

D yplom atyczny  k o responden t  agencji 
„E xchange  T e l e g r a p h “ uw aża ,  że w izyta 
m arsz. S ta lina  nas tąp i  dopie ro  po zakoń 
czeniu w o jny  w  Europie.

LONDYN ( T r a n s o c e a n ) .  —  Jak p o 
daje „D aily  T e le g ra p h " ,  Roosevelt  W cza
sie sw ego  pobytu  w  Londynie , będzie g o 
ściem króla angielsk iego  w  Buck ingham  
Palace .  Być może, p rez y d en t  wygłosi 
m ow ę p rzed  ob iem a izbami parlam entu ,  
i przyjm ie o b y w a te ls tw o  h onorow e Lon
dynu.

NIEMCY GINĄ
od własnych min

LONDYN (Reuter). Głównym celem 
ostatniego nalotu na Berlin było zniszcze
nie składów żywności, broni i zaopatrze
nia skoncentrowanych przez główne do
wództwo niemieckie na wypadek oblęże
nia miasta przez wojska rosyjskie. Nalot 
wyrządził bardzo duże straty na Północ
nym dworcu. Spalono tam wiele wagonów 
z towarami. Pożarów nie można było uga
sić, ponieważ płomienie z pociągów nie 
dozwalały straży pożarnej dotrzeć do wa
gonów. Większość zapasów, przygotowa
nych na oblężenie, została zniszczona.

Druty kolczaste, zbudowane dla obrony 
przeciwko spodziewanemu atakowi Rosjan 
stały się śmiertelną pułapką dla berliń- 
czyków. Podzas pożarów, miny, które 
Niemcy podłożyli przeciwko Rosjanom 
eksplodowały pod nogami pędzących t łu 
mów.



S tr . 2

8 Km od Kolonii
LONDYN (BBC). W edług ostatnich 1 12 dywizji piechoty pierwszej i 9-ej armii 

Wiadomości z frontu zachodniego, wojska amerykańskiej walczą między Erkelenz i 
sojusznicze forsują wielkimi siłami rzekę j Diiren. Najbliższe kilka dni zadecyduje o
Erft na odcinku 25 km. Czołowe oddziały 
amerykańskie znajdują się w  odległości 8 
km od przedmieść Kolobii.

Jednocześnie rozwija się ofensywa 
wojsk sojuszniczych w  kierunku Zagłębia 
Ruhry, gdzie ogniskiem najzaciętszych 
walk jest fabryczne miasto Miinchen — 
Oladbach. III armia amerykańska dotarła 
do przedmieść Trewiru.

W  Ciągu miesiąca lutego wzięto ogó
łem na froncie zachodnim do niewoli 60 
tysięcy żc lierzy niemieckich.

DZIAŁANIA LOTNICTWA

W  czwartek zgórą 1200 amerykańskich 
bombowców pod osłoną 600 m yśliwców  
atakowało cele kolejowe w  zachodnich i 
środkowych Niemczech. 600 bombowców  
brytyjskich zbombardowało Mannheim i 
Dortmund. Samoloty alianckie, które nad
leciały z baz włoskich, atakowały szereg 
wielkich fabryk w  okolicy Wiednia.

LONDYN (United Press). —  Specjal
ny korespondent United Press przy od
działach artyleryjskich, ostrzeliwujących 
Kolonię pisze:

Artyleria połowa poddała miasto ni
szczącemu ogniowi artyleryjskiemu. Je
dnocześnie nhdszedł rozkaz nie strzelania 
w  Katedrę. O godzinie 12,30 pierwsze 
95-funtowe pociski, trochę nieodpowied
nio nazwane ,,wodą koloriską“„ poleciały 
w  kierunku Kolonii.

Jeden z artylerzystów oświadczył: 
„Nie mamy w yszczególnionych obiektów  
w  mieście. Jesteśmy pewni, że zrobimy 
Niemcom piekło i damy im przedsmak 
tego, co ich czeka w  najbliższych dniach.

CO PISZĄ NIEMCY?

LONDYN (United Press). Straszne wal
ki osiągają swój punkt kulminacyjny —  
stwierdza komentator agencji „Trans- 
ocean”. Nieprzyjaciel rzucił w  bój wszy
stkie swoje rezerwy. 6 dywizji czołgów i

Pani Churchill
Je d z ie  d o  ZSRR

LONDYN (Transocear). A m basador 
sowiecki w  Londynie, T. Gusiew oznaj
mił, że żona prem iera  angielskiego n a  za
proszenie rządu sowieckiego i sowieckie
go Czerwonego Krzyża przybędzie na  wio
snę tego roku  do ■ ZSRR. W czasie swego 
pobytu w ZSRR pani C hurchill głównie 
zwiedzać będzie szpitale i  inne insty tucje 
medyczne.

p o l i t y c z n y
w  J a p o n i i

powodzeniu A m erykanów  przedarcia się 
do Renu.

N a południow y wschód od Reidt Ame
rykan ie  dokonali wyłomu, k tó ry  ciągnie 
się od K otzenberg do punk tu  n a  zachód 
od W ikrart.

n a  m a r g i n e s i e

'  LONDYN (Transocean); —  Członko
wie parlamentu japońskiego zebrani w  
Tokio w e wtorek, zażądali sesji parla
mentarnej, która została przerwana 8-go  
lutego. Głównym powodem jest obecna, 
poważna sytuacja wojenna. Parlament 
oczekuje złożenia przez rząd ośw iadcze-

100.000 to n  b o m b
LONDYN (United Press). Grupa „Lan- 

kastrów“ eskortowana przez „Mustangi** i 
„Spitfiry** dokonała skoncentrowanego ata 
ku na wytwórnię benzyny pod Gelsen
kirchen. 1100 bombowców 8-ej armii lotni
czej wykonało najwiiikszy nalot od -po
czątku wojny przeprowadzając w  dn. 1. 3. 
atak na linie kolejowe, dworce oraz 
ośrodki przem ysłowe w  północno-zacho
dnich Niemczech, próbując odciąć przemy
słow e zagłębie Ruhry od reszty Niemiec, 
„Fortece** i „Liberatory** eskortowane 
przez 600 m yśliwców, uderzyły na dwor
ce towarowe znajdujące się w  południo
wo-wschodnim kącie zagłębia Ruhryv

W ciągu dwutygodniowej ofensywy 
pow ietrznej zrzucono na Niemcy przeszło 
36.000 ton  bomb. W ciągu lutego 8-ma 
arm ia lotnicza i bombowce angielskie 
zrzuciły na  Rzeszę około 100.000 to n  bomb.

Bombowce atakow ały  szereg ważnych 
punktów  n a  linii kolejowej, k tó rą  posu
w ają się transpo rty  żelaza i węgla z za
głębia R uhry  do zakładów przem ysłowych 
w  środkowych i wschodnich Niemiec.

•UHiUHl
Jedność jest obecnie nakazem’ chwili 

zarówno na terenie międzynarodowym, 
jak i wewnątrz kraju. O jedności obozu 
antyhitlerowskiego pisze Trybuna W ol- 
ności“ w  ostatnim numerze:

„Militarna sytuacja Niemiec jest bez
nadziejna. Hitler liczył na to, te  kiedy 
powstanie taka właśnie sytuacja mili
tarna, wtedy rozprzegnie się jedność 
państw koalicji antyhitlerowskiej. Liczył 
oh na to, że w obliczu zwycięstwa wy
nikną spory i tak siine przeciwieństwa 
miedzy jego przeciwnikami, te  w rezul
tacie tych przeciwieństw rozpadnie sie 
koalicja antyhitlerowska, wojna sie prze
dłuży, a Niemcy zdołają wyjść z nie] 
obronną ręką. „Konferencja trzech”, od
byta na Krymie przyjęła decyzje, które 
całkowicie przekreślają wszelkie nadzie
je Hitlera".

Na przeciwieństwa wśród aliantów li
czył nie tylko Hitler.

,,Obóz reakcji polskiej budował swą 
przyszłość na tych samych fałszywych 
nadziejach co i Hitler. W  obliczu zu
pełnej kieski, poniesionej przez reakcje 
w kraju, panowie Raczkiewicze, Arci
szewscy, Kwapińscy liczyli na taki obrót 
sprawy, któryby dał im możność dor
wania sie do władzy wbrew woli naro
du, w oparciu o siły zewnętrzne. Było
by to możliwe tylko w wypadku roz
padniecie sie koalicji, przedłużenia obe
cnej wojny i wybuchu wojny nowej”.

Lecz „konferencja trzech** przekreśliła 
także wszelkie nadzieje kliki ,,rządu“ emi 
gracyjnego, w  ogóle nie figurującego w  
uchwałach konferencji.

„Naszym reakcjonistom nie udało sie 
skłócić państw koalicji antyhitlerowskiej. 
Na odwrót, ich akcja skończyła sie cał
kowitym i zupełnym bankructwem”.

O jedności wewnątrz kraju pisze

usw
,,G łos Ludu“ :

„Polak-robotnik, Polak-chłop, Polak- 
inteligent, Potak-rzemieślnik, Polak-drob- 
ny kupiec — jednakowo, są zaintereso
wani w tym, aby Polska została w ca
łości wyzwolona od wroga, aby kraj 
został odbudowany, abyśmy w przyszło
ści mieli granice, gwarantujące nam sta
łe bezpieczeństwo. Dlatego wszyscy po
winni współpracować ze sobą".

Potrzeba jedności narodowej w  walce  
z niemieckim najazdem, w  pracy nad od
budową naszych miast i wsi, nad podźwi- 
gnięciem naszego przemysłu i rolnictwa 

„zjednoczyła w jednym obozie wszy- 
stkie ugrupowania demokracji polski/]: 
ludowców i peperowców, pepesowców 
i demokratów. Każde z  tych ugrupowań 
zachowuje swoje poglądy■ Ale w chwili 
dzisiejszej stoją przed nami wspólne 
zadania i dla rozwiązania ich łączą sie 
one w pracy".

Poza obozem polskiej demokracji po
została tylko obszarniczo -  wielkokapita
listyczna reakcja.

„Kiedyś reakcja usiłowała przeciw
stawić białoczerwony sztandar Polski 
czerwonym sztandarom klasowego ruchu 
robotniczo-chłopskiego i zielonym sztan
darom ludowców. Próbowała wmówić 
nam, że miedzy tymi sztandarami nie
unikniona jest walka i konflikt”.

Cóż się okazało podczas wojny?
„W ogniu walki z niemieckim najaz

dem pokazało sie najpełniej, że ci, co 
wznosili w Polsce czerwone i  zielone 
sztandary, byli wiernymi żołnierzami 
białoczerwonego sztandaru, żołnierzami 
niepodległości Polski”. . ’

Dlatego w szystkie warstwy naszego  
społeczeństwa jednoczą się wbkół trzonu 
narodu —  wokół robotnika i chłopa.

nia, któreby dotyczyło specjalnie decyzji 
wojennych przezeń powziętych.

Parlament będzie żądał natychmiasto
wego przedsięwzięcia środków zabezpie
czających japoński przemysł wojenny i 
ludność cywilną od ataków lotniczych na 
wielką skalę. Parlament spodziewa się 
również, że rząd wyraąi swój pogląd na 
tworzenie się nowej partii „jedności poli
tycznej*1.

LONDYN (United Press). W iadomo
ści, nadeszle z Tokio wskazują, że Japo
nia przeżywa obecnie kryzys rządowy w  
wyniku którego może być ustalona dyk
tatura jednej partii. Gdy rząd, na żądanie 
członków parlamentu zwołał specjalne 
sesje parlamentu, admirał Kobajaszi, jed
na z najbardziej wybitnych osobistości 
politycznych kraju, wystąpił z gabinetu, 
poczem przystąpił eto utworzenia swojej 
partii politycznej. Pozostaje on w  dal
szym ciągu przywódcą ruchu „poparcia 
tronu cesarskiego**.

W kilku wierszach
KONFERENCJA LUDÓW SŁOWIAŃSKICH

ro zp o czn ie  sw o je  o b ra d y  w  Sofii 3 b.m . Na 
zjeździie b ę d ą  obecn i d e le g a c i ZSRR., Pol
ski, C zechosłow acji, Ju g o s ław ii, B ułgarii.

NA WYSPIE CORREGIDOR (Filipiny) z lik 
w id o w an o  o s ta teczn ie  o p ó r g a rn izo n u  ja 
poń sk ieg o .

200 NADFORTEC AMERYKAŃSKICH do k o 
n a ło  n a lo tu  n a  Tokio, n iszcząc  około  6S0 
fab ry k  1 zak ład ó w  p rzem ysłow ych .

DEMONSTRACJE W BUKARESZCIE p rz e 
ciw ko  rząd o w i gen . R adescu  p o c ią g n ę ły  za 
so b ą  S ofiar śm ie rte ln y ch  i 25 c iężko  ran n y ch

STAFFORD CRIPPS, b ry ty jsk i m in is te r 
p ro d u k c ji lo tn icze j (b. a m b asad o r w  M os
kw ie) p rz y ję ły  zo s ta ł p o n o w n ie  do  L abour 
Party , z k tó re j w y k lu czo n y  b y ł w  r. 1938 
za sw o je  te n d e n c je  p ro so w ieck ie .

MIĘDZY FRANCJĄ A WŁOCHAMI n a w ią 
zan e  zo sta ły  znow u  n o rm aln e  s to su n k i d y 
p lom atyczne .

GENERALNA OFENSYWA NA IWO-JIMA. 
A m erykan ie  ro zp o czę li g e n e ra ln y  a tak  n a  
Iw o-Jim a. >500 p o c isk ó w  n a  g o d z in ę  p ad a  
na  w y b rz e ż e  w y sp y  z o k rę tó w  w ojennych .

JEDEN Z JEŃCÓW NIEMIECKICH w zię 
tych do n iew oli w  okolicy  K rólewca, op o 
w iedział, t e  w ielu  żołn ierzy  niem ieckich  
przebiera s ię  w  cyw iln e ubrania 1 ukry
w a się.

Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci

RTPD. ma 'n a  te re n ie  Łodzi p ię k n ą  tr a 
dy c ję  p ra c y  w y ch o w aw czo  - o św ia tow ej.

Dziś, w  P o lsce dem o k ra ty czn e j, RTPD. 
m a o w ie le  w ięk sze  m ożliw ości rozw ojow e.

Jak ież  są  zadan ia  i ce le  RTPD.?
P a rag ra f 2 S ta tu tu  R o bo tn iczego  T o w a

rzy s tw a  P rzy jac ió ł D zieci p o w iad a : „Celem  
RTPD. je s t op ieka  m a te ria ln a  i m o ra ln a  nad  
m atką  i dzieck iem , a sz c z e g ó ln ie  n a d  d z ie 
ckiem , p o zb aw io n y m  ro d z icó w ; w y ch o w y 
w an ie  d z iec i i m łodzieży , zg o d n ie  z dąże  
n iam l św ia ta  p ra c y  i w  d u ch u  id ea łó w  b ra 
te rs tw a  na ro d ó w ; pom oc m ło d z ieży  w  od 
n a jd y w an iu  w łaśc iw eg o  k ie ru n k u  k sz ta łc e 
n ia  się ; w sp ó łp ra c a  z ro d z in ą  i w y ch o w aw 
cam i w  w y ch o w y w an iu  dziec i, o raz  sz u k a 
n ie  n a jsk u teczn ie jszy ch  sp o so b ó w  w y c h o 
w an ia  i nauczan ia".

P a rag ra f 3 s ta tu tu  b rzm i: „W sz c z e g ó l
n o śc i RTPD. b ę d z ie  o rg an izo w ało  i p ro w a 
dziło :

1) zak ład y  op iek u ń cze  1 w y ch o w aw cze  
d la  dz iec i p o zb aw io n y ch  rodziny ,

2) p o ra d n ie  h ig ien iczn o  - le k a rsk ie  i w y 
cho w aw cze  d la  m atek , n iem ow ląt, 
dz iec i i m łodzieży ,

3) p re w e n to r ia  i san a to ria  d la  dz iec i s ła 
bych . zag ro żo n y ch  i chorych ,

4) żłobki, p rzed sżk o la , dz iec iń ce  i o g ró d 
ki Jo rd an o w sk ie ,

5) p ó łk o lo n ie  i ko lon ie  w y p oczynkow e, 
o raz  akcja  d ożyw ian ia ,

6) szko ły  o g ó ln o k sz ta łcące  i zaw odow e, 
św ie tlice , k o la  sam o k sz ta łcące  i b i
b lio tek i.

Tłusty niewolnik
Każdy z wybitniejszych hitlerowców 

otrzymywał w dowód uznania za położone 
zasługi rentowne stanowisko. Naturalnie, że 
nie każdy mógł być ministrem, ilość tek mu
siałaby być olbrzymia. Trzeba było stworzyć 
tyle dobrych i lukratywnych posad, aby za
służeni dla brunatnego rodu byli zadowoleni. 
Inną sprawą natomiast, było stworzenie dla 
nich takich warunków,\ aby na rządzonym 
przez siebie terenie mogli w dalszym ciągu 
rozprzestrzeniać błogosławieństwo ustroju na- 
rodowo-socjalistycznego.

W  taki sposób powstały stanowiska gu
bernatorów i gaulciterów. Rozmach zabor
czości i wzrastający apetyt na obce ziemie, 
pomnażał te posady, dzielni synowie narodu 
panów prześcigali się wzajemnie w wyścigach 
do tych foteli. Każdy _ swoją gorliwością 
chciał wykazać, że jest najgodniejszym i, naj
bardziej odpowiednim na swoim miejscu.

Każdy taki dygnitarz rozpoczynał swoie 
urzędowanie na ziemiach okupowanych prze
de wszystkiem od stwierdzania prastarych, 
historycznych, nieomylnych i uzasadnionych 
praw do niemieckości zarządzanych przez sie
bie terenów. Po takim uroczystym akcie nastę
powały właściwe zarządzenia. Normalne, nie
mieckie zarządzenia- Każdy gauleiter uważał 
sobie: za punkt honoru, aby na jego obszarze 
była jaknajwieksza ilość obozów koncentra
cyjnych i Wlezień odpowiednio zapełnianych. 
Ludność miejscowa była pozbawiona wszel
kich praw. Rabunki i grabieże były normal
nym pierwszym i stałym punktem progra
mu. Wyrzucanie z  mieszkań na bruk należa
ło do przejść najlżejszych. Wyciąganie nocą 
z domów, katowanie, osadzanie za drutami, 
to wszystko bywały harce lżejszej kategorii.

Biedny gauleiter musiał ciągle myśleć o 
wprowadzeniu bardziej nowoczesnych aktów 
gwałtu, wszystko była podyktowane prócz 
nienawiści do wrogów hitleryzmu, chęcią a- 
trzymanla sie na stanowisku. Dlatego prezen
tował coraz nowe numery hitlerowskiego re
pertuaru. Pobieranie zakładników, egzekucje 
publiczne z przymusowo jdoprowadzanymi ty 
siącami widzów, wśród których obowiązkowo 
były obecne rodziny wieszanych, wysyłki do 
obozów pracy, łapanki na roboty do Nie
miec — to codzienny pokarm, jakim gauleiter 
karmił swych poddanych. Od czasu do czasu, 
dla urozmaicenia bywały i inne tortury jak 
wysiedlania, palenia całych wsi, odbieranie 
dzieci polskich dla celów doświadczalnych, po- 
zatym stosowanie niemieckiego, uproszczonego 
kodeksu, według którego za najmniejsze prze
kroczenie ze strony Polaków istniała tylko 
jedna kara — śmierć.

Nie warto przecież wspominać o takich 
naturalnych drobnostkach, jak zakaz uczę
szczania do lokali przeznaczonych dla Niem
ców, specjalne wagony kolejowe, wydzielone 
tramwaje, noszenie hańbiących odznak, spec
jalne głodowe przydziały żywności i tropie
nia handlu,, jakiemu skazana na śmierć gło
dową ludność, musiała sie oddawać.

Jednym z najczynniejszych takich gaulei- 
terów, panów życia i  śmierci, był szef okreggu 
poznańskiego Greiser. Typowy zbrodniarz, 
notoryczny oprawca i kanalia, zwyrodniały 
sadysta, krwawy kat, zbir zawsze łaknący 
krwi, ślepy wykonawca nakazów Hitlera — 
oto postać zacnego hitlerowskiego tyrana, 
który na specjalnych mityngach, miedzy in
nymi w Łodzi, przysięgał, że ziemi polskiej 
Niemcy nigdy nie opuszczą....

Chciał, zdaje sie, słowa dotrzymać, przy
kro było mu odejść z  ziemi polskiej, gdzie 
tak pieknie pracował na chwale swej ojczyz
ny, pragnął koniecznie pozostać, Czerwona 
Armia zainkasowała go w chwili upadku Poz
nania.

Teraz znajduje sie w niewoli, stanie przed 
sądem, zapozna nas wszystkich z tajnikami 
swej budującej pracy.

Napewno bedzie zrobione wszystko, aby z 
ziemia słowiańską, którą tak bardzo ukochał, 
związać go na zawsze...

Ka

7) im p rezy  a rty s ty cz n e , te a trzy k i dzie
c ięce  i t. p.,

8) w y d aw n ic tw a  dz iec ięce  oraz  w y d aw 
n ic tw a  p o p u 'a rn e  i naukow e, tr a k tu 
jące  o w y ch o w an iu  i n au czan iu ,

9) ko ła  tu ry s ty czn e , p o ra d n ie  i k lu b y  
sp o rto w e,

10) b ęd z ie  p o d e jm ow ało  w sze lk ą  inną 
d z ia ła ln o ść  i in ic ja ty w ę, zm ierzającą  
do rea liz ac ji ce lów  T ow arzystw a".

W n ied z ie lę , 4 m arca, o godz. 1 po  
p o łudn iu , o d b ęd z ie  się w  loka lu  p rz y  u licy  
P rzęd za ln ian e j 68 (sala Brauna) zeb ran ie  o r 
gan izacy jne , na k tó re  są p ro sz e n i rodz ice , 
o soby , k tó rym  b lisk ie  są  ce le  i zadan ia  
RTPD., o raz  p rz e d s ta w ic ie le  in te lig en c ji p ra 
cującej, w  p ie rw szy m  rz ęd z ie  1 n au czy c ie le  
1 lekarze.
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Z międzynarodowego ruchu robotniczego

Nowe drogi sotjai.demokracii w Bułgarii
O głoszone w  „R obo tn iku"  u c h w a ły  cji. Dziś takie s tanow isko  jest k o n tr - re w o -

R a d y  Naczelnej P P S  z dn. 26 lutego rb. 
ujmują na  piśmie fakt,  w y ra ź n y  dla k a ż 
dego o b s e rw a to ra  życ ia  po litycznego  w  
Po lsce .  O drodzona  P P S  różni się pod 
w ielu  w zględam i od  przedw ojennej P P S  
z jej re fo rm is tycznym i w odzam i,  k tó r z y  w  
ogniu p ró b y  dziejowej okazali się cz ę s to 
k roć—  jak Kwapiński, A rc iszew ski i ich 
p rzy jacie le  londyńscy—  po p ro s tu  zd ra j
cami s p r a w y  socjalizmu i Polski. N ow a 
P P S  stoi tw ard z o  na punkcie jedności k la 
sy  robotniczej w  w alce  o lepsze jutro.

C y to w a liśm y  już k ilkakrotnie  w  „R o
botn iku" a r ty k u ły  i no ta tk i  z fińskiej p r a 
sy  soc ja l-dem okra tycznej ,  św iadczące  o 
tym, że rów nież  w  Finlandii p a r t ia  so
c ja l is tyczna  p rzechodzi podobną  ewolucję, 
odg ran icza jąc  się od  p rz y w ó d c ó w  w  ro 
dzaju T annera ,  odpow iedzia lnych  za u- 
dział Finlandii w  wojnie po s tron ie  hitle
rowskich  Niemiec.

Obecnie o trzy m aliśm y  o rgan  socjal
dem okra tyczne j  parti i  Bułgarii, gazetę 
„N aród".  Z a r ty k u łó w  tej g a z e ty  w idać, 
że p rze d s taw io n e  na  w s tęp ie  zm iany  w  
ruchu soc ja l is tycznym  nie są  bynajm niej 
z jaw isk iem  lokalnym  polskim lub fińskim. 
IPodcbna je s t  sy tu a c ja  w  Bułgarii,  analogi
czne  jest położenie w e  Francji ,  na  p rzy -  
.k ład  k tó re j  pow ołu je  się au to r  a r ty k u łu  
w -  „Narodzie" . Chodzi w ięc  n iewątpliw ie 
o daleko idące zm iany  w  m iędzyna rodor  
w y m  ruchu soc ja l is tycznym  —  zm iany  w  
k ierunku rewolucjonizacjj  parti i  socjal-dę- 
m o k ra tycznych .

P rz y to c z y m y  niżej w iększe  f ragm en ty  
z a r ty k u łu  p. t. „Linia soc ja l is tyczna",  k tó 
r y  odnosi się do Bułgarii,  lecz jest ak tua l
n y  dla ca łe g o  ruchu socjalistycznego.

Ja k ą  d rogą  pow inna obecnie pójść ro 
bo tn icza  par t ia  soc ja l is tyczna?  — . za p y tu 
je na w s tęp ie  au to r  ar tyku łu .  O dpow iedź 
brzm i:

„Ż y jem y  w  epoce rewolucyjnej.  K ry 
zys, w y w o ła n y  p rze z  h i t le row ską  w ojnę 
im peria lis tyczną,  oczekuje  rozw iązania ,  
k tó re  m oże b y ć  ty lko  i jedynie  ro z w ią z a 
n iem rew olucy jnym . R obo tn icza  p a r t ia  so
c j a ld e m o k r a ty c z n a  .pow inna iść z n a k a 
zem  chwili,  w y m a g a ją c y m  ak tyw nośc i!  
P a r t i a  pow inna  z e rw a ć  z po li tyką  w y c z e 
k iw ania  za lecaną  p rze z  n iek tó rych  jej b y 
łych  w odzów , k tó rz y  w ed łu g  s w y c h  p rz e 
konań  są  raczej dem okra tam i,  a w ed ług  
sposobu  ro zu m o w a n ia  — rewizjonistami.

Należy  zrozumieć, że  m inę ły  te czasy ,  
gdy  s p r a w y  polityczne b y ły  ro zs t rz y g an e  
w  p rzedpokojach  p a łac ó w  królewskich. 
Dziś ży jem y  w  epoce ak ty w n o śc i  rew o lu 
cyjnej. Minione cierp ien ia  okupacji fa sz y 
s tow skiej i w o jn y  im peria lis tycznej zm u
s iły  ro b o tn ik ó w  i m a s y  pracu jące  z a k ty 
w iz o w a ć  się, w łą c z y ć  się do czynnej, w a l 
ki w  obronie sw y c h  in te re só w  k lasow ych. 
P a r t ia  pow inna  ra?  na  zaw sze  z e rw a ć  z 
tymi, k tó rz y  ch c ą  po p ro w a d z ić  k lasę ro 
botn iczą  w  ogonie burżuazy jne j  dem okra-

lucyjne i ca łkow ic ie  sp rzeczne  z in te re sa 
mi k la sy  pracującej.

W  Bułgarii istnieje „F ron t  N arodow y",  
będ ą cy  odpowiednikiem  porozum ienia  
cz te re ch  s t ronn ic tw  d e m o k ra ty cz n y ch  w  
Pols'ce. G aze ta  soc ja l -dem okra tyczna  pi
sze o ty m  F ionc ie :  „F ro n t  N arodow y,
z rodzony  w  w alce  na rodu  bu łgarsk iego  z 
faszyzm em , nie po trzebuje  klik, sk ła d a ją 
cych  się z filistrów, k tó rz y  k ry ją  czynni
ki fa szys tow sk ie  i ich spraw ki.  Życie  spo
łeczne pow inno  b y ć  oczyszczone  od agen 
tó w  reakcji" .  ' 1 .

„P rze ęh o d zą c  do s p r a w y  jedności '  k la 
sy  robotniczej „N aród" p isze: „ W  naszych  
s tosunkach  z b ra tn ią  P a r t i ą  R obotniczą 
(kom unistów ) nie powinno b y ć  n ie jasno
ści. In te re sy  k la sy  robotniczej w y m ag a ją  
istnienia jednego  fron tu  pro le tar iack iego  
bra’tnich R obotniczej parti i  soc ja l-dem o
k ra ty c zn e j  i R obotniczej P ar t i i  (Komuni
s tów). hfie pow inno  to nikogo dziwić. In
t e re s y  robo tn ików  bułgarsk ich  i w s z y s t 
kich ludzi p r a c y  w y m a g a ją  bez w zg lę d n e
go zrozum ienia  w za jem nego  i w sp ó łp ra c y  
parti i  p ro le tar iack ich .  M ożna to u r z e c z y 
wistn ić  w  konkre tne j  postaci  p rzez  u tw o 
rzen ie  kom ite tu  po rozum iew aw czego ,  k tó 
r y  będzie k o o rd y n o w a ł  działa lność po lity 
c z n ą ’obu parti i  jednej klasy . P rz y k ła d  ro 
bo tn ików  francuskich  powinien  dla nas 
s łużyć  jako d rogow skaz .

W  da lszym  ciągu, au to r  a r ty k u łu  p rz e 
chodzi do sp ra w  polityki zag r  ulicznej. 
„ W  obecnej chwili h is to ryczne j  d :a k aż d e 
go p ro le tariusza ,  dla każdego  pracującego  
i dla ca łego  ludu p r a c y  Bułgarii  jest zu
pełnie jasna droga, k tó rą  pow inn iśm y k ro 
czyć :  je s t  to d roga  ca łkow ite j w so ó łp rac y  
z wielk im Zw iązkiem  Radzieckim, ; k tó ry  
podnioósł do g ó ry  sz tan d a r  wolności dla 
w szy s tk ich  narodów , z b ra tn ią  Rosją, k tó 
ra  w y z w a la  nas  już po raz  drugi, z ludem 
p ra c y  p a ń s tw a  socjalistycznego, gdzie po 
w sta je  spo łeczeństw o ,  w  k tó ry m  nie ma 
w y z y s k u  cz ło w iek a  p rzez  cz łow ieka" .

Na zakończenie a r ty k u łu  gaz e ta  socjal
d e m o k ra ty cz n a  s tw ie rd z a :  „C hw ila  histo
ry cz n a  w y m a g a  działania, a nie. c h y t ry c h  
kombinacji i w yczek iw an ia .  P o w ied zm y  
otw arc ie .  N asza par t ia  pow inna  k ro czy ć  
d rogą  klasow ą, rew olucyjną .  Będzie ona 
dzia łać  w  ca łkow ite j  bra tn ie j w sp ó łp rac y  
z P a r t ią  Robotn iczą  (komunistów), u t r z y 
m a  konsekw entn ie  o r ien tac ję  na  ZSR R  ł 
a l ian tów  i w a lc zy ć  będzie o zupełną rea 
lizację p ro g ram u  F ro n tu  N arodow ego, 
binacjami, k to  m a  różne  zastrzeżen ia ,  kto 
binacjami, k to  m a  różne  za trzeżem a,  • kto  
nie idzie do końca z F ro n te m  N arodow ym , 
k to  oczekuje nadejścia  socjalizmu za setki 
la t ,— powinien sam  odejść na  bok, aby  
nie p rze szk a d zać  w  p rze p row adzan iu  k la 
sow ej i rew olucy jne j  linii Robotniczej 
partii socjalistycznej.  W  p rz e c iw n y m  w y 
pad k u  t rze b a  będzie do ch w y c ić  za k a rk  
i w y rz u c ić  na  rum ow isko  sp )ł ;c zeńs tw a  
burżuazy jnego".

Z innych a r ty k u łó w  Dułgarskiej gaze ty  
dow iadu jem y się, że, kom ite t  partii socjal
dem okra tyczne j  w  sto licy  Bułgarii Sofii 
zmienił osta tn io  sw y ch  rep rez en ta n tó w  w  
m ie jscow ym  komitecie  F ro n tu  N aro d o w e
go, odw ołu jąc  do tychczasow ym i p rze d 
stawicieli,  k tó rz y  nie odpowiadali  obecnej 
linji politycznej Partii .  B u łg a rsk a  par t ia  
so c ja l -dem ókra tyczna  już od dwóch .lat n a 
leży, do F ro n tu  N arodow ego  i b r a ła  c z y n 
ny  udział w  w alk a ch  pa r ty z an c k ich  z hi
tle row skim  okupantem .

N astaw ienie  po lityczne i bieg rozum o
w ania  naszych  to w a r z y s ż y —  socjalistów  
bułgarsk ich  —  św ia d cz y  o głębokich p rze 
mianach, jakie zachodzą  w  m ię d zy n a ro 
do w y m  ruchu robotn iczym . W iele z p r z y 
toczonych  ro z w a ż a ń  i a rg u m e n tó w  p rz e 
nieść m ożna w  ca łośc i  na g run t  Polski.  
T e  sam e są zadania  i cele, a więc te sam e 
są rów nież  ś iodk i i drogi p ro w a d zą ce  do 
celu ruch robo tn iczy  w  P o lsce  i Bułgarii, 
Finlandii i Francji .

L. K.

Dr. Leon

KBiatiiici! i  i i i s b
R obo tn icy  p o m o rscy  przez  długie la ta  

okupacji h itlerow skiej n iezachw ianie  w ie 
rzyli w  w y zw o le n ie  Polski i n ie jednokro
tnie z narażen iem  życia  chronili do b ra  n a 
rodow e, jakie zna laz ły  się w  ich ręku.

Józef Rogoziński,  p rac o w n ik  zecerski 
D rukarn i  Toruńskiej ,  z a b ra ł  w  1939 r. z dru 
karn i  czcionki z polskimi akcentam i, u k ry ł  
je i czeka ł  w iern ie  chwili, k iedy  na  P om o
rzu  zapanuje  polskie s łowo. G dy osw obo
dzono T oruń  —  Rogoziński p rze k aza ł  d ru 
karn i  d ługo u k ry w a n e  czcionki polskie.

S ta r y  to ruńsk i kolejarz, obecny  p rezes  
ZŻK —  Karliński, u k ry ł  p lany  kole jowe 
w ęz ła  toruńskiego, uchronił  je p rze d  zni
szczeniem  i p rzy c zy n i ł  się w  ten  sposób 
do n a ty chm ias tow ego  uruchom ienia  kolei.

Spis ludności w Łodzi
Na skutek zarządzenia Ministerstwa 

Administracji Publicznej odbędzie się w 
Łodzi w niedzielę, dnia 4 marca 1945 roku 
Wstępny spis ludności.

Sprawa dokładnego ustalenia liczby 
mieszkańców i ujęcia ogółu ludności w 
ewidencję meldunkową posiada ogromną 
Wagę dfa administracji publiczńej. Bez 
tych danych nowoczesna administracja 
die może się obejść. Są óne niezbędne dla 
należytego postawienia i prawidłowego 
rozwiązania wszelkich zagadnień społecz
nych. N iechaj w ięc każd y  z n as  dołoży 
s ta ra ń , aby  ak c ja  sp isow a w y p ad ła  p o 
myślnie. Jest naszym obowiązkiem uła
twić komisarzowi spisowemu jego zada
nie, zgłosić siebie oraz wszystkich domo
wników do spisu oraz wypełnić karty  mel
dunkowe w sposób zgodny z prawdą. 
Kt,o obowiąkowi temu nie uczyni zadość, 
ulegnie ustawowo przewidzianej karze. 
Wierzymy jednak, że n ie  o baw a p rzed  
k a rą , lecz poczucie obyw ate lsk ie , poczucie 
do b ra  zbiorow ego każe n am  ja k n a jrz ę te l-  
n ie j spełn ić obow iązek  spisow y.

Dowodem tego będzie także pozostawa- 
I nie w domu, dopóki komisarz spisowy nie 
wciągnie nas do swych rejestrów. W sie
dzibach poszczególnych Komisarjatów Mi
licji Obywatelskiej urzędują rejonowi ko
misarze spisowi, zaś w lokalu Wydziału 
Statystycznego Zarządu Miejskiego w Ło
dzi (Al. Kościuszki, III p.) czynne jest Biu
ro Spisu Ludności z głównym komisarzem 
spisowym na czele. W razie potrzeby na
leży zwracać się do tych osób po niezbęd
ne wyjaśnienia.

Gdyby prży spisie zaszedł wypadek po
minięcia jakiegokolwiek budynku, należy 
o tym niezwłocznie zawiadomić właściwy 
Komisariat- Milicji lub Biuro Spisu Lud
ności.

Obywatele! Spis ludności jest zawsze 
próbą dojrzałości obywatelskiej mieszkań
ców! Złóżmy w niedzielę, dnia 4 marca 
r. b. dowód, że Łódź i pod tym względem 
jest na wysokości zadania.

Z chwilą przybliżen ia  się frontu, robo
tnik toruński, G rzelak  Michał, s a m o rz u 
tnie pełnił s t ra ż  n a  to ruńsk im  przedm ie
ściu W rz o sy ,  oczekując z niecierpliwością 
Armii C zerw onej.  W e  W rz o sa c h  by ło  jesz
cze  pełno N iem ców  —  g d y ż  p rz y b y ło  tam 
kilku z w ia d o w có w  z Armii C zerwonej.  
G rzelak  u k ry ł  ich, opow iedzia ł dokładnie
0 umocnieniach niemieckich, o polach m i
no w y ch  i prze jśc iach  do portu .  W ieczo rem  
zw ia d o w cy  wrócili  do sw oich  i te jże je sz 
cz e  n o cy  oddzia ły  sow ieckie  zd o b y ły  po r t
1 w z ię ły  do niewoli jego załogę.

Dnia 23 lutego rb. zm arł w  Lublinie , po 
długiej i ciężkiej chorobie tow. dr Leon 
Feiner, p rzew odniczący Centralnego Kcm’- 
tetn  żydow skiej socjalistycznej organizacji 
„Bund”.

Tow. Feiner, urodzony w 1385 roku, od 
najw cześniejszej młodości należał do ru~hn 
socjalistycznego. Przed wojną tow. Feiner 
był członkiem CS „Bundu" i jako jedyny 
pozostały w  kraju podczas okupacji hitle
rowskiej członek C entralnego Komitetu, sta
ną! na czeV  podziem nego ruchu bUndow- 
skiego pod pseudonim em  „M ikołaj’’.

Prześladow any jeszcze przed  wojną za 
swą działalność polityczną, tow  Feiner, by
ły w ięzień Berezy Kartuskiej, c le  zraża się 
terrorem  hitlerow skim  i odw ażnie klerwje 
działalnością organizacji bundow skiej, zapi
sując chlubne kartv  w  dziejach walki z na
jeźdźcą hitlerowskim .

Tow. Feinerowi sądzone było doczekać 
sia w yzw olenia i wolności, o którą w a'czyl 
cale życie. Dwa tygodnie przed  śm iercą  
tow. Feiner przew odniczy! na pierw szym  
posiedzeniu CK „Bundu” po w yzw otiń łn  i 
położył swój podpis pod rezolucją określa
jącą platform ę polityczną „Bundu" w dobie 
obecnej.

Pogrzeb tow. dr Feinera odbył się w Lu
blinie dn. 23 lutego rb. Przem ówienia w y
głosili tow. tow. S zu łd a ^ rr i t yisznrund w 
im ieniu „Bundu’’ oraz ofe. cb. d r Sommer- 
stein i d r Barman.

Cześć pam ięci bojow nika o wo'nosć ki" 
sy robotniczej w  Polsce!

ROZKAZ
K o n e n M a  G i r r i t g n u v s b s d i i

Łódź dn. ł  m arca 1945 r.
W ostatnim  czasie w m. Łodzi i łódzkim 

pow iecie stw ierdzono szereg  w ypadków , w 
których polscy obyw atele ukryw ali uchyla
jące się  od ^mobi'izsejl osoby narodowości
niem ieckiej. ____

1) M ieszkaniec m. Łodzi MASZKOWSKI
STANISŁAW w ciągu 12 dni ukryw ał w  
swoim m ieszkaniu Niemca Egerta p o d d a 
jącego zgodnie z rozkazem  Dowództwa Fron
tu m obilizacji do pracy.

21 Mieszkanka m. Zgierza JAMPOLSKA 
oddała sw e nreszkanie jako schronienie u- 
chylającemu się od mobilizacji do pracy 
Niemcowi Wagnerowi Rudolfowi.

Tego rodzaju łakty nie są odosobnione. 
Winni ukrywania Niem ców zostali areszto
wani i przekazani Wojennemu Trybunałowi.

R O Z K A Z U J Ę :  ,
1) Wszystkim mieszkańcom m. Łodzi 1 

łódzkiego powiatu natychmiast meldować 
Wojskowemu Komendantowi miasta o Niem
cach, którzy działają nielegalnie i ukrywają 
się od stawiennictwa na zborne punkty.

2) Wszystkie osoby, niezależnie od naro
dowości, które w  ten czy inny sposób oka
zują pomoc Niemcom uchylającym się od 
stawiennictwa na zborne punkty, pociągać 
do surowej odpowiedzialności .w /g  przepi
sów  prawa wojennego.

3) Miejscowym organom władz m. Łodzi 
i pow. łódzkiego dany rozkaz obwieścić 
wszystkim mieszkańcom miasta 1 powiatu.

Komendant łódzkiego garnizonu.

H itlerów morfeoy
Zbrodnia brunatnych zbirów

W  lasku pod  W ięcbo rk iem  w  pobliżu 
B y d g o szcz y  o d k ry to  s t ra sz l iw ą  zbrodnię, 
dokonaną  p rzez  o p ra w c ó w  h itlerow skich 
na  dzia tw ie  polskiej.  W  lasku ty m  znale
ziono t ru p y  dzieci w  w ieku  od  8—  15 lat, 
pochodzących  z obozu specjalnego w  P o -  
tulicach.

D zieciom tym, k tó ry ch  rodzice zostali 
w ys łan i  na p rz y m u so w e  ro b o ty  w g łą b  
Niemiec, polska ludność udzie la ła  pom ocy  
i opieki. Uciekające w ojsko  niemieckie i 
V o lkss t rum " w y g n a ły  osie roconą  dzia tw ę

ZAPISY NA UNIWERSYTET ROZPOCZĘTE
W dniu 2 m arca rozpoczynają się zapi

sy kandydatów  na następujące w ydziały 
U niw ersytetu państw ow ego w  Łodzi:

1) Hum anistyczny, 2) p raw a i adm ini
stracji (Oddział I-sądowy, I! adm inistracyj
ny, III skarbowy), 3) ekonom iczno-handlowy,
4) spółdzielczy, S) m atem atyczno-przyrodni
czy, 6) lekarski, 7) dentystyczny, 8) farma- 
ceutyczpy, 9) rolniczo-ogrodniczy, 10) m e
chaniczny, 11) elektryczny, 12) chemiczny, 
13) włókienniczy, 14) inżynierii lądoWei i 
w odnej, 15) arch itek tury  i sztuki oraz na 
Studium W ychowania Fizycznego,

Zapisy odbyw ać się będą w  gmachu 
U niw ersytetu p rzy  ul. Żerom skiego nr. 115, 
w  godzinach o d  9 rano do 5 po południu.

z obozu i popędziły  p rzed  sobą, a b y  póź
niej z a m o rd o w ać  ją w  bestialski sposób.

O dnalezione obecnie zwłoki dzieci są  
nieludzko zm asak row ane .  Na c ia łach  w i
doczne są  ś la d y  bicia kolbami, palce u  
r ą k  w ielu ofiar są połam ane.

d la  c y w il ó w

R eprezentacyjny Zespół A rtystyczny Ar
mii Polskiej da w  sali teatru  M iejskiego 
przy  ul. Cegielnianej, w  dniach: 3, 4, 5 i 6 
m arca przedstaw ien ie 4-ro barw nego w ido
wiska w ojskow ego p.t. „Dziś gram y dla cy
wilów. Początek o godz. 16,30 w edług czasu 
miejscowego.

ROZDZIAŁ KARTOFLI DLA LUDNOŚCI 
PRACUJĄCEJ.

W związku z przew idzianym  rozdziałem  
kartofli dla pracującej ludności m. Łodzi 
m usimy skorzystać z w spółpracy w łaści
cieli nieruchom ości, których zabudow ania 
nadają się  do zm agazynow ania kartofli (ma
gazyny, szopy, baraki — suche, deszczo- 
szczelne).

Z ainteresow ane osoby otrzym ają wyczer
pu jące inform acje, dotyczące powyższe! 
akcji w  niżej w ym ienione! instytucji.
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(Korespondencja własna)
Szkolnictwo polskie do r. 1943

Szkolnictwo polskie w  Związku Ra
dzieckim zaczęło rozwijać się należycie  
dopiero od r. 1943, t. j. od chwili po
w ita n ia  Związku Patriotów Polskich w  
ZSRR. Do tego czasu na terenie całego  
olbrzymiego tego państwa, gdzie mie
szka około 400  tysięcy Polaków  ob yw a
teli polskich istniało zaledwie kilkana- , ście szkół i ochronek, założonych przez 
byłą ambasadę polską w  ZSRR. Szkoły  
te w  w iększości swej stanowiły w łaśc iT 
w ie  punkty odżyw cze, na których dzie
ci otrzym ywały posiłek. Po zerwaniu w  
roku 1943 stosunków dyplomatycznych  
między rządem radzieckim a polskim rzą
dem londyńskim i te szkoły przestały  
istnieć.

Komitet do spraw  dzieci pol
skich w ZSRR

Dopiero w  lipcu 1943 roku na w nio
sek Z.wiązku Patriotów Polskich u tw o
rzony '«ostał przy Komisariacie Ludo
w ym  Oświaty  Rosyjskiej Federacji sp e
cjalny Komitet do spraw dzieci polskich, 
którego zadaniem było powołać do życia  
na terenie całego Związku Radzieckiego  

' szkoły, przedszkola i domy dziecięce dla 
dzieci polskich, ułożyć i w ydać dla 
szkół tych programy, podręczniki, ob-  

1 jąć obowiązkow ym  nauczaniem całą  
młodzież polską w  wieku szkolnym. Kie
runek w y ch o w a w c zy  szkół ustalony był 
zgodnie z celami politycznymi Związku  
Patriotów Polskich, a w ięc  szczerze de
mokratyczny z wyłączeniem  w y ch o 
wania w  duchu komunistycznym, jaki 
konsekwentnie przeprowadzany jest w  
szkołach radzieckich.

Na czele Komitetu stanął zastępca  
Komisarza Ludowego O św iaty  R.S.F.S.R. 
jako przewodniczący komitetu, zastępcą  
pizew odniczącego  i w łaśc iw ym  codzien
nym kierownikiem pracy został członek  
prezydium ZPP, obecny minister o św ia 
ty, dr, Stanisław Skrzeszewski. W śród  
pracowników Komitetu obok licznych  
specjalistów Rosjan byli też i Polacy:  
redaktorka Koszutska, dr. Jurasek, dr. 
Kormanowa, podpisany i inni.

Organizacja szkół polskich
Utrzymanie szkół polskich zostało  

w zięte  na budżet p ań stw ow y  radziecki 
na równi ze szkołami' radzieckimi. Or
ganizowanie szkół zostało powierzone  
obw odow ym  wydziałom  ośw iaty  ludo
wej (odpow iada naszym Kuratoriom). 
Struktura organizacyjna i programowa  
przyjęta została ta sama co i w  szkołach  
radzieckich. W  ram ach szkoły jednolitej 
utworzono trzy stopnie szkół: początko
w e 4-klasowe, niepełnośrednie 7 k laso
w e  (nieco niżej naszego  gimnazjum 4

k lasow ego)  i pełne średnie szkoły 10- 
kląsowe (nieco niższy poziom niż nasze  
licea) .Otwarcie szkoły polskiej następu
je z chwilą ustalenia zamieszkania w  da
nej m iejscowości pewnej określonej, li
czby dzieci polskich. Instrukcja Komi
tetu w  tej sprawie jest n iezwykle dla 
Polaków  dogodna. W  m iejscowości,  
gdzie zamieszkuje conajmniej 25 dzieci  
polskich w, wieku szkolnym władze  
m iejscowe obowiązane są już do otwar
cia szkoły początkowej i zamianowania  
nauczyciela Polaka. Dla otwarcia kl. 
5,, 6, 7 w ym aga  się oficjalnie zg ło sze
nia się conajmniej 15 uczniów do kla
sy, faktycznie klasy tę są otwierane  
przy zapisie nawet 10 uczniów i szkoły  
początkowe przekształca się w  szkoły  
t. zw. niepełnośrednie —  7-łetnie. Dla  
otwarcia kl. 8, 9, 10 instrukcja w ym aga  
zapisu zaledwie 10 uczniów na klasę.

Rozbudowa sieci szkół 
w  latach 1944-44

Zawdzięczając tym wyjątkowym , a 
bardzo kosztow nym  dla państw a ra
dzieckiego ułatwieniom, sieć szkół pol
skich w  ciągu jednego tylko 1944 roku 
w zrosła  kilkakrotnie. W ów czas ,  gdy w  
sierpniu 1943 roku istniało zaledwie 57  
szkół z ogólną liczbą 1740 uczniów, w  
grudniu 194.4 roku liczba szkół polskich  
wynosiła  już 160, a liczba uczniów  
wzrosła do 12.577. Na 1 stycznia rb. 
mieliśmy w  Związku Radzieckim 111 
szkół początkowych, 43 szkoły 7-kla-  
sow e i 6 szkół średnich. Już w  ubiegłym  
roku szkolnym w  3 szkojach średnich 
odbyły się  egzam iny maturalne, a w  b. 
roku szkolnym św iad ectw a  dojrzałości 
otrzyma młodzież polska w  6-ciu pol
skich szkołach średnich: w  Leninabadzie, 
Samarkandzie, Dżambule, Ferganie, Bu-  
charze i Siemipałatyńsku.

Oprócz szkół powstała  też sieć przed
szkoli polskich. Na dzień 1 stycznia rb. 
istniało 79 przedszkoli, a^w nich w y ch o 
w yw ało  Się 2423  dzieci.'

W  szkołach i przedszkolach zatru
dnionych jest 609 nauczycieli i w y c h o 
w a w có w  polskich.

Programy, podręczniki polskie
Program szkół polskich w  zakresie 

wiadom ości ogólnych jest taki sam, co 
w  szkołach rosyjskich. W szystk ie  przed
mioty wykładane są jednak w  języku  
polskim (naw et  historia i geografia  
ZSRR). P ierwsze miejsce w  nauce szkol
nej zajmuje nauka języka’ polskiego, hi
storii i geógrafiiPolski. Do tych przed
miotów nauczania zostały przez Komitet  
ułożone' specjalne programy szkolne u-

względniające warunki pracy dzieci polj 
skich w  ZSSR i iph potrzeby.

Należy stwierdzić, iż szkoły polskie 
w ZSRR miały wiele trudności do prze
zwyciężenia. W  pierwszych miesiącach  
pracę bardzo utrudniał brak podręczni
ków polskich. Należało je ułożyć, w y 
dać, a następnie rozesłać do szkół odda
lonych nieraz o 5 —  6 tysięcy kilome
trów od M oskwy. P ierwsze podręczniki 
ukazały się dopiero pod koniec 1943-44  
roku szkolnego. Brak było też odpow ie
dnich autorów, zw łaszcza dla, podręcz
ników klas n iższych .’ Podręczniki dla 
tych klas były częśc iow o układane prze,z 
nauczycieli szkół gimnazjalnych i lice
alnych. To też nie jeden z tych podręcz
ników grzeszy usterkami metodycznymi, 
pomimo iż praca i dobra w ola  autorów  
była bardzo wielka. W yd ane'jedn ak  zo
stały podręczniki z wielkim pietyzmem, 
estetycznie i bardzo ucieszyły  spragnio
ne drukowanego polskiego s łow a dzieci, 
a zw łaszcza już nauczycieli , którzy  
przez c a ły  rok szkolny uczyli dzieci c z y 
tania... bez elementarza.

Trud nauczycieli polskich 
w ZSRR

Należy stwierdzić, iż cały ciężar dźwi
gnięcia szkolnictwa polskiego w  ZSRR 
wzięło na  siebie ofiarnie nauczycielstwo 
polskie. To nauczyciel polski spisywał dzie 
ci, to on w ystępow ał przy pomocy organi
zacji ZPP z wnioskam i do władz szkol
nych o otw arcie szkół, to on zarządzał 
szkołą, zdobywał dla niej w arunki możli
w ie najlepsze, to on zabiegał o odzież i do
żyw ianie dzieci, aby lepiej się mogły u- 
czyć, aby m iały w  czym przyjść do szkoły 
zimą. To nauczyciel polski, mimo w ielkich 
trudności, mimo b rak u  podręczników, nie
kiedy i zeszytów, mimo skrom nego w ła- 
snego^zaopatrzenia, mimo trudności m a
terialnych, jak ie  przeżyw a z pow odu w oj
ny zresztą i cały naród radziecki, — z za
pałem  wziął się do um iłow anej pracy, z 
entuzjazm em  stanął przed ław ki szkolne, 
by znów dziecko polskie uczyć czytać, p i
sać, myśleć, kochać swój k ra j, swoją mo
wę, swoje dzieje, by nauczyć dziecko pol
skie odróżniać zło od dobra, by wycho
wać je  dla budzącej się nowej, w olnej, de
m okratycznej Polski.

T rud  nauczycieli naszych w  szkołach 
polskich Związku Radzieckiego, K raj nie
w ątpliw ie należycie oceni, gdy dziesiątki 
tysięcy młodzieży polskiej już w niedale
kim  czasie powrócą do ojczyzny uzbrojo
ne w  wiedzę tak  potrzebną przy bu
dowie nowego życia w Polsce.

G ustaw  Butlow

Wiadomości z całego kraju
KRAKÓW. — W Krakowje uruchom iono 

już kilka linij tram wajow ych. Zarząd M iej
skiej Kolei Elektrycznej i Brygady Robotni
cze oliarnie pracują nad ,dalszym  usunię
ciem przeszkód, k tóre pow odują przerw ę 
w ruchu.

Na terenie w ojew ództw a krakow skiego 
znajduje się około 45.000 ha ziemi obszarni- 
czej, k tóra w krótce oddana zostanie p ra 
wowitem u jej w łaścicielowi — chłopu.

Pełnomocnicy pow iatow i w yjechali już 
w teren. W ybrano kom itety gminne i lol- 
w arczne. W yjechały rów nież brygady po 
mocnicze, które przystąpiły  już do pracy w 
majątkach: M ogilany (193 ha), Chrowice 
(106 ha), Krzykawce (200 ha) oraz Łusznie 
(193 ha). Akcja parcelacyjna na terenie w o
jew ództw a n a  być zakończona do dnia 20 
marca.

* * *
BYDGOSZCZ. _  W Bydgoszczy utw orzy

ła się Tymczasowa Rada N arodow a m. Byd
goszczy. P ierw sze posiedzenie Rady odbyło 
się w dniu 24 lutego.

*  *
*

Otwarto już szkoły pow szechne. Obecnie 
organizuje się kursy  handlow e oraz gim na
zjum. Czynne jest konserw atorium  muzy
czne

* **
W Małym Teatrze w Bydgoszczy odbyło 

się inauguracyjne zebranie pom orskiej p la
cówki Związku Zachodniego.

*  **
NAKLO. — W osw obodzonym  niedaw no 

Nakle życie toczy się norm alnym  trybem . 
Uruchomiono już w szystkie zakłady uży
teczności publicznej, pocztę, sieć telefoni
czną, oraz w arsztaty  rzem ieślnicze. W po 
bliskim  W yrzysku pow ołano do życia Oby
w atelską Komisję Rolną, k tóra obsadza go
spodarstw a rolne, poniem ieckie.

(Polspress)
* * *

INOWROCŁAW (Polpress). — W Inow ro
cławiu otw arto Teatr Kujawski, pow stajy z 
inicjatyw y Związku Walki Młodych. P ierw 
sze przedstaw ien ie odbyło się w  Ubiegłą 
niedzielę.

KRUSZWICA. — W Kruszwicy urucho
miono już elektrow nie, młyny, fabrykę win 
M akowskiego oraz m leczarnie i w szystk.e 
w arsztaty  rzem ieślnicze O tw arto szkoły 
pow szechne. W okolicznych w ioskach otw ar 
to 7 szkól.

Grgsnizćcja sto łów ek  
przy zakłatiarh orscy

W związku z wprow adzeniem  z dniem 
1 fnarca rb. system u kartkow ego—wszy
stk ie  zakłady pracy, k tó re  "zamierzają pro
wadzić w  dalszym ciągu stołówki, proszo
ne są o zgłoszenie się w  M iejskim Urzę
dzie Aprowizacji, Al. Kościuszki 21 (Re
fe ra t stołówek), celem odbioru odpowied
niego kwestionariusza.

Charles de Gaulle
W owych dniach upadku, zdrady i o- 

gólnego znikczem nienia sta ł niem al sam 
jeden: Charles de Gaulle.

.Poszła w  jasyr H itlera  podbita F ra n 
cja. W ielu ludzi reprezentatyw nych, za
służonych i wielkiego nazw iska w e F ran 
cji zgłosiło akces do „nowej Europy” Hi
tlera. Ale ci czcigodni pensjonariusze, k tó 
rzy się urządzili wygodnie i ciepło w  słyn 
nym  miejscu kąpielowym  Vichy, nie przed 
staw iali sami dla siebie ani dla F uehfe- 
ra  — większej wartości.

F rancja  zaś była w kajdany  zakuta. 
Lud jqj w  szaty niewolnicze odziany. Za
soby cywilizacji F rancji zostały oddane w 
służbę Hitlerowi.

Synowie ludu Ojczyzny Rewolucji u- 
m ierali w  obozach H itlera, palono ich w  
piecach M ajdanka, w imię zwycięstwa 
„nowej E uropy”.

Po upadku P aryża H itler był bardzo 
skrom ny. Nie wygłosił bombastycznego 
przemówienia. Nie mówił o ugruntow aniu 
fundam entu  pod „tysiącletni” Reich. Był 
bowiem zdania, że w łaśnie teraz wszelki 
przelew  krw i jest zbyteczny, że wszystko 
przy dobrej woli można teraz  uporządko
wać. Nie szuka niczego na  zachodzie, po

chód na F rancję  został m u bowiem narzu
cony. F ueh rer sobie tego nie życzył. Nie 
trium fu je  w  Paryżu. Jego m isja dziejowa 
leży tam  na wschodzie. Do te j m isji za
prasza czcigodny zachód, zaprasza m atro- 
n ę — Francję. To też rzuciła ^ię H itlerow i 
na-szy ję  „rządząca” w  Vichy klika. Zde
cydowali się partycypow ać w „ratow aniu 
Europy przed bolszewizmem”.

Obok Pavlicza z Chorwacji, stanęli w 
zwycięskim orszaku Fuehrera: Petain,
Laval, de Brignon.

W yglądało to na  w spaniały pogrzeb* — 
jak  mówili Niemcy—um ierającej Francji. 
Doenitz bronił Syrii a D arlan chował flo
tę  francuską do Toulonu, by nie w padła 
do rąk  sprzym ierzonych. Pośpiesznie od
dano francuskie Indochiny, by umożliwić 
Japończykom  atak  na  Burm ę. Petain  w i
w atow ał na  cześć legionistów, odpraw ia
nych na fron t wschodni przeciw  narodowi 
radzieckiem u, stojącym  w  śm iertelnych 
■zapasach z i rozwydrzonym' zbirem  b rynat 
nym  o los swej ziemi, o swoje życie, o ży
cie przyszłych pokoleń.

K om entatorzy wojskowo -  polityczni z 
Vichy rym ow ali się znakom icie z propa
gandą niemiecką. Byli bardziej katoliccy,

niż sam papież. S tarali się jak  mogli u- 
mniejszyć sukcesy sprzym ierzonych. Byli 
bowiem przekonani i s ta ra li się wmówić 
to każdemu, że tak  jest, ż e .tak  być musi, 
że jedna będzie Europa, a nad  nią jeden 
H itler. Nin w ierzyli w  możliwość uwol
nienia św iata, pow ątpiew ali, — bo taką 
już jest zdrada: bez w iary.
« Z rąk  gwałcicieli wolnoąci F rancji przy
jęli nie tylko haniebne w arunki upoko
rzenia — kapitu lacji — ale i „naukę, jak 
uzdrowić ducha Francuzów ”. To miało 
być dobrowolnej P ragnęli przypieczęto
wać ujarzm ienie F rancji przez ustanow ie
nie na tej ziemi ty ran ii — na  ziemi, k tó
ra  już w idziała nie jedną tyranię, rozsy
pującą się w  gruzy.

M ała garstka patrio tów  z Charles’em 
de G aulle’m zachowała w ierność ideałom 
Franęji. Początkowo m ielt oni do swej 
dyspozycji jedynie — m egafon radiow y 
w  Londynie. O tych ideałach F rancji pi
sał ostatnio Romain Rolland. Brzm i to jak  
testam ent zgasłego niedaw no wielkiego 
Francuza. „Tak, nie tylko my, ale i cały 
św iat z bólem odczuł b raku  Francji w sze
regach fron tu  W olności”. Bo kto mówi 
Francja, mówi i pow inien mówić i m y
śleć o wolności i hum anitarności. Misją 
F rancji jest obrona Wolności, co więcej: 
to treść, to sam a isto ta praw dziw ej F ran 
cji. Pozostańm y jej w ierni w  w alce”.

Pozostali w ierni w  walce: Charles de 
G aulle i jego przyjaciele. Po swoim po
w róśle z Moskwy mówił gen. de Gaulle 
w  parlam encie francuskim  o instynkcie 
ludowym, k tóry  w yraża najistotniejsze 
dążenia narodów. Sam bowiem posiada 
niezaw odny instynkt, k tóry  go wzniósł 
ze skromnej* pozycji- niem al nieznanego 
żołnierza do roli zbawcy Francji. A że 
ciężką nieraz kroczył drogą, nie uznany, 
zapom niany przez bliskich — oddaje hołd 
przyjacielom  z tych brzegów, skąd przy-r 
szła odsiecz d la Francji, tym, którzy po
mogli F rancji powrócić do grona wolnych 
narodów.

Ale to jeszcze nie wszystko. „Szczegól
na bowiem więź łączy nas — powiada ge
nerał — z narodam i, k tóre  cierpiały pod
czas inw azji i okupacji. W spólne tragicz
ne doświadczenia muszą nam  być drogo- 
\>iSkazę/n”. A jeśli p raw dą jest, jak to 
bieg w ypadków moż.e wykazać, że bez 
Francji zwycięstwo nie może być osiąg
nięte — to po stokroć praw dą jest, |e  bez 
wolnej F rancji pokój w Europie nie może 
spocząć na trw ałych, niezachwianych pod
stawach.

Mężowie, k tórzy  w zmiennych i jakże 
tragicznych w arunkach w ytrw ali w w al
ce i obecnie dzierżą w ładzę w wolnej, No
wej Francji, są tego zwycięstwa i pokoju 
najlepszą gw arancją. I

A. Pawłowicz,
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